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Wiadomości krajowe: Z Wićdaia. — Zagraniczne: S tany Zjednoczone Ameryki pół- 
nocnój: Większość głosów zà jenerałem Harrisopem. — Portugalija, — Hiszpanija: 
Amnestyja. — Aaglija. — Francyja: Ciąg dalszy rozpraw w izbie deputowanych nad pro- 
jektem adresu. (Mowa p. Guizota.) — Niem cy: Wyciag z protokułu Sejmu Związku, nic- 


mieckiego. — 


mierć profesora Rottecka. — Prussy. — Królestwo Polskie. = Mul- 


tany i Wołoszczyzna: Spisek przeciw familii Ghików. — Turcyja: Poddanie się Wice- 
Króla Egipskiego. — Nowiny Lwowskie, — Wiadomości handlowe i przęmysłowe: 
Zaleszczyki. — Ołomuniec. — Dodatek nadzwyczajny: Najnowsze podania statystyczne o 


Lwowie. (Ciąg dalszy.) 


Wiadomości krajowe. 
— Z Wićdnia, 


C. k. jeneralne obrachunkowe dyrektoryjum, 
radcę obrachunkowego w wydziale budowniczym 
przy c. k. galicyjskićj prowincyjonalnćj izbie 
obrachunkowej (Staatsbuchhaltung), Józefa 
Michała Tomka, mianowało radca obrachun- 
kowym przy c. k. nadwornćj radzie budowniczćj. 


Wiadomości zagraniczne, 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 
Statek parowy President odpłynał z Nowego- 

Jorku dnia 41. listopada. — NajwaŽniejsza wia- 
domość, którą przywiózł, jest ta, iż wybór je- 
nerala Harrisona na prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki północnćj, jest. już prawie 
jak rozstrzygniony. llość głosów w wydziale 
wyboru, złożonym z różnych prowincyj, wynosiła 
w ogóle 294, z których jenerał Harrison 
przy odpłynieniu statku President 207, a dawny 
prezydent van Buren tylko 48 głosów otrzymał. 


Portugalija. 


za 


Podług wiadomości z Lizbony pod d. 18. li-, 


stopada, posiedzeń Hortezów, jak się spodzić- 
wano, jeszcze nie odroczonu, co mianowicie po- 


chodziło z tego powodu , iż się długo układano 
otralitat z Hiszpanija, pod względem wolnćj Że- 
glugi ma rzćce Duero. Na posiedzeniu d. 13. 
listopada rozstrzygniono tę sprawę mała więk- 
szością głosów w duchu ministrów, to jest, aby 
w tćj mierze ważność miał traktat, który w ro- 
ku 4835 zawarto. Doia 15. listopada ministro- 
wie w izbie deputowanych oświadczyli, że już 
niepotrzebnemi okazują się umieszczone w kon- 
stytucyi uchwały, co się tyczć obrony osobisićj 
wolności, i w skutek tego dnia 17. listopada, 
jako w terminie na to wyznaczonym, postano- 
wiono, iż to madzwyczajne rozporządzenie się 
uchyla. 
Hiszpanija. 

Na uroczystość obchoda imienin Królowćj o- 
głoszono amnestyję, z którój jednakże targnic- 
nie się na majestat boski i świecki, zabicie ka- 
plana i inne cięzkie zbrodnie są wyjętómi. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 
Najnowszy numer londyńskićj »Gazety dworue 
zawićra urzędowa wiadomość, że z Wysp No- 
wćj-Zelandyi uczyniońo osobną angielska osadę 


i że kapitana John Hobson mianowano gu- ' 


beroatorem i komendantem tćj osady. 


7 


— 010 — 


Baron Mounier (posłannik francuzki) miał 
d. 27. listopada w Downingstreet naradę z lor- 
dem Melbourne. i 

Allgemeine Zeitung zawiéra następujący list 
z Londynu pod dniem 27. listopada: »Udzielone 
+ dzieńnik Morning-Chronicle zapewnienie, 

e pan Guizot użyje wszelkiego wpływu dla 
skłonienia Mehmeda Alego do uległości, po- 
twierdza się ta ważna z Paryża nadeszłą wiado- 
mością, iż francuzki minister spraw zewnętrz- 
nych posłał istotnie gońca z nagłemi depeszami 
dla pana Cochelet do Egiptu. P. Cochelet 
ma wyraźny rozkaz oświadczenia Meh- 
medowi Alemu,aby niezwłocznie i bez 
wszelkich warunków traktatowi z dnia 
45. lipca się poddał i o łaskę Sułtana 
|? gdyż w przeciwnym razie od rządu 

rancuzkiego Żadnego wsparcia spodzióćwać się 
nie może, a on (p. Cochelet) wsiędzie na- 
tychmiast na okręt i do Francyi odpłynie.* 


Francyja. 


Ciąg dalszy rozpraw nad projektem 
adresu: W końcu posiedzenia izby deputowa- 
nych dnia 25. listopada wstąpił jeszcze na mo- 
wnicę minister spraw zagranicznych p. Guizot, 
dla usprawiedliwienia się najprzód z uczynionego 
mu przez jednego z członków izby (pana Ta- 
schercau) zarzutu, źe był r. 1815 z Bourbo- 
nami w Gandawie, a potóm dla pomówienia 
w ogólności o polityce leraźniejszego gabinetu, 
przeciwnćj polityce przeszłego gabinetu. — Ho- 
niec mowy jego, przerywanćj bardzo nieprzy- 
zwoicie częstemi wykrzykami z lewćj strony, 
, brzmisjak następuje: »Kończę tém na czém za- 

czałem. Tak jest, teraźniejszy gabinet rozstrzy- 


gnal pytanie w tym duchu , że chce pokoju i że- 


się go spodzićwa ; wierzy w pokój i to jest jego 
widokiem na przyszłość. Pod przeszłym gabi- 
netem pytanie było w 'ten sposób rozstrzygnio- 
nóm, Że on w wojnę wierzył i że to było jego 
na przyszłość widokiem. Pracuje się nad tém, 
w co kto wierzy. (Pochwały zlewćj strony. - Śmićch 
w środu.) Droga ta postępuje sie naprzód, na która 
zostało się raz popchniętym. Sadzicież Mości Pano- 
wie, że owe 639,000 ludzi, o których p. Thiers 
wspominał, i owe 300,000 ruchomćj gwardyi paro- 
dowej, są środkiem utrzymania pokoju? Jest 
to środek prowadzenia wojny, uczynienia jéj tak 
prawie jak nieochybpą.. — P. Guyet-des- 
Fontaines: »Jest to środek zjednania sobie 
poważania w Europie. — P. Guizot: »Podobne 
uzbrojenie się nie jest uzbrojeniem z przezor- 
mości; jest to uzbrojenie, które się wojny spo- 
dziówa, które. czyni ja prawie nieodzowna. Sa- 
dzicież Mości Panowie, że Europa w obec ta- 


kiego uzbrojenia byłaby została nieruchoma; że 
nie byłaby się także ze swojćj strony uzbrajała; 
Że parlament angielski nie byłby natychmiast 
zwołanym?  Sadzicież Mości Panowie, że Anglija 
floty swojćj nie byłaby podwoiła lub potroiła ? 
Sadzicież wreszcie, Że pruskie i austryjackie od- 
działy wojska nie byłyby dla zasłonienia swych 
granic pod nasze podstapiły? Bylibyście wszyst- 
kiego tego doczekali, a prży namiętności, którą 
daliście się unieść, przy owćm-gwałtownóćm po- 
ruszeniu, które właśnie kraj opanowało, cóż 
byłoby się stało z waszym przeciw wojnie opo- 
rem, z owym oporem, który tak już był sła- 
bym, gdy Europa nie uzbrajała się jeszcze, gdy 
powoli tylko przygotowywała się do wojny, gdy 
z dniem każdym otrzymywano z Europy zape- 
wniepia pokoju? Cóżby się było stało z wa- 
szym oporem przeciw wojnie, gdybyście byli 
w-około siebie ujrzeli w całćj Europie zupełne 
przygotowanie do wojny? Tak jest, wojna była 
pewna, pytanie to rozstrzygnietóm i był naj- 
większy czas wstrzymać się na tćj drodze. — 
Mości Panowie! Dla oparcia się tak zapalające- 
mu poruszeniu życzenie pie jest dostatecznóm ; 
potrzeba chcióć, potrzeba działać, potrzeba zgro- 
madzić około siebie wszystkich przyjaciół po- 
rządku, wszystkich przyjaciół rządu , wszystkich 
mężów , przyzwyczajonych od r. 4830 walczyć 
w sprawie porzadku i pokoju; trzeba było mieć 
wszystkich za soba w tćj sprawie, by nie być 
porwanym przez strumień, który ze wszech 
stron z łożyska swojego już występować zaczał. 
— Ten jest prawdziwy stan rzeczy. Upadliście, 
boście wojnę przyspieszali; my przyszliśmy do 
stóru rządu, beśmy spodzićwali się utrzymać 
pokój we Francyi. Między wami a nami, po- 
mijając wszelkie przeszłe rozprawy, wszelkie 
układy, wszelkie szczegóły przesilenia ministe- 
ryjalnego, zachodzi zasadnicza różnica. Pozo- 
staliście wiernymi waszćj myśli , my naszej wierni 
będziemy. — Teraz, wierzajcie mi, nie obrzu- 
cajmy się już więcćj wyrazami: »Pokój za jaką- 
bądź cenę! Wojna za jaką-bądź cenęl« Widzi- 
cie, Zeńście mnie do tego zmusili; wywołaliście 
mnie na mownicę utrzymując, że pytanie rož- 
strzygniętóm , że jesteśmy ministerstwem po- 
koju za jaka-bądź cenę; muszę się wam odwza- 
jemnić tym przymiotnikiem ; muszę was nazwad 
mipisterstwem wojny za jaią-badź cenę. Ale 
porzućmy tẹ smutna kolej; pozwólcie roztrząs- 
nać z soba ściśle to pytanie, czy nasze interesa 
na Wschodzie, czy godność nasza, wystawione 
są na wielkie niebezpieczeństwo, czy traktat 
z d. 15. listopada zawićra przypadek wojny lub 
nie? Jest to pytanie, które rozbióćrać można, 
nie potrzebując zarzucać sobie nawzajem - chce- 
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cie pokoju za jaką badź cenę, chcecie wojny za 
jaka-bądź cenę. Pytanie, ażali wojna lub po- 
kój ma z jednego położenia wyniknąć, nie jest 
nowóm w rzadzie reprezentacyjnym. Nie po 
pićrwszyto raz, że zgromadzenia i ludy powo- 
łane były pytanie to rozbićrać. Gdy Pitt i Fox 
spór wiedli o pytanie, czy Rzeczypospelitćj fran- 
cuzkićj należy wydać wojnę lub nie, nie mó- 
wili: wy chcecie wojny za jaka-bądź cenę! wy 
chcecie pokoju za jaką-badź cenę! rozbić- 
rali oni ściśle, szczórze, czy zachodzą dosta- 
teczne , prawne powody do wojny, czy z takich 
KJ przedsięwzięta wojna jest sprawiedliwą 
ub nie, pożyteczną lub szkodliwą dla Kraju, 
czy ją nakazuje lub zabrania rozum i interes 


narodowy. To jest pytanie, parlamentarskie, 


saczćre pytanie; rozbiórajmy je, ale nie stawmy 
na jego miejsce krzywdzącego i rewolucyjnego 
pytania. (Bardzo dobrze!) — Powićm wam: wy 
nie byliście gabinetem wojny za jaka-badź cenę; 
nie — wy byliście gabinetem złożonym z mężów, 
mających rozum i serce, sądzących że godność, 
interes i wpływ Francyi wymagają, ażeby wojna 
z tego położenia wynikła, i że Francyja powinna 
się dzisiaj uzbrajać, by być na wiosnę w pogo- 
towiu. Sadzę, żeście się pomylili! sądzę, że in- 
teres i honor Francyi w obecném położeniu woj- 
ny nie wymaga; Że wojna nie musi z położenia 
tego wyniknąć; sądzę przeciwnie, że pokój z-tad 
wypaść musi, iże nasza to będzie wina gdy woj- 
na z tego wypadnie, najprzód wasza, a potóm 
tych, którzy za wami poszli. (Tak jest! Tak 
jestli) — Ta jest myśl moja, to starać się będę 
jutro udowodnić, postępując za tokiem układów, 
rozbićrajac gruntownie położenie kraju. Ale je- 
szcze dzisiaj, nim rozejdziemy się, protestować 
chcialem przeciw wyrazom, wyrzeczonym przez 
was na tj mównicy, przeciw wyrazom, tak ró- 
wnie dla was jak i dla nas hańbiacym; chcialem 
waszę godność równie jak moję przywrócić (li- 
czne oznaki pochwał); chciałem wam oddać spra- 
wiedliwość, którćój mnie odmówiliście. Trzymaj- 
my się wzajemnie w szraokach sprawiedliwości 
dla was i dla „mnie. : Sądziłiście, że wojna była 
prawdo-podobna i sprawiedliwa, ja tak- nie 83- 
dzę. Przytoczy liście wasze dowody, ja jutro mo- 
ję przytoczę. Ale na miłość boska porzućmy te 
wyrazy: wojna za jaką-bądź cenę, pokój za jaka- 
badź cenę. Nie przystoi to ani dła was, ani dla 
mnie, ani dla Francyi:» (Żywe oklaski z kilku 
ławek zgromadzenia.) — Posiedzenie o pół do 7. 
rozwiązano. - 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 26. listopada, toczono daléj rozprawy nad 
projektem adresu. Zawiérają one w adia i 
dwadzieścia szpalt arkuszowysh drobném pismem. 


o 


it 


> 


— Dwie mowy: pana Hipolita Pasay (byłego 
członka gabinetu z dnia 12go maja) i miuistrą 
spraw zagranicznych pana Guizota, zapeł- 
niały całe posiedzenie. Pan Passy udzielił 
szczegółowych objaśnień w imieniu gabinetu zd. 
42go maja, dla zbicia niektórych twierdzeń pre- 
zydenta rady z dnia 1. marca, i dla skreślenia 
toku układów "pod rządem gabinetu z dnia 12go 
maja. Usiłował on dowieść, że Francyja przy 
ustąpieniu tegoż gabinetu Żadoa umową, żadnym 
nieodwołaloym wypadkiem. zwiazana nie była. 
Z-tąd rzecz jasna jak słońce, Że prezydent rady 
z dnia 4. marca nie bez' niesprawiedliwości mógł 
na innych zwalać odpowiedziałność za wypadki 
dokonane na Wschodzie i w Europie, od czasu 
jak objał stér państwa, i mógł przypisywać ta- 
kowe jakićj dawniejszćj czynności, jakićj da- 
wniejszćj umowie (engagement), Po zejścin 
pana Passy z mownicy, posiedzenie ns czas 
niejaki zawieszono. — Minister spraw zagranicz- 
nych p- Guizot, przyrzekłszy na poprzedni- 
czóm posiedzeniu, odpowiedział na mowę pre- 
zydenta rady *z dnia 4. marca. Pan Guizot 
scharakteryzował -stanowisko swoje na przeciw 
przeszłemu gabinetowi. Wykazał on, że co do spraw 
zagranicznych w onćj epoce, między nim a panem 
'Thiersem nie moglo być Żadnóćj różnicy 
zdania. Jedyne zastrzeżenia, jakie p. Guizot 
mniemał, że mu uczynić należało, tyczyły się 
li spraw wewnętrznych, a zobowiazania, jakie 
w tym względzie: otrzymał, z popzatku zu- 
pełnie go zaspakajały. Pan Guizot dowiódł 
korespondencyją swoją z prezydentem rady z d.. 
4. marca, że gabinetowi temu ciagle pomocy 
swojćj najrzetelnićj udzielał ; że utrzymywał go 
w zupełnćj wiadomości wypadków ; że mu dawał 
skazówki, ostrzegał go, objaśniał. Rzetelność 
względem gabinetu, którego: był organem, bacz- 
ność Ba swoje słowa i kroki, energiczna postawa 
na przeciw gabioetowi angielskiemu: te były 
obowiazki, jakie-nań wkładało wysokie jego sta- 
powisko, a on je rzetelnie wypełniał. -Minister 
skróśliwszy następnie tok układów aż do podpi- 
sania traktatu londyńskiego z dnia 15go lipca 
ipiórwszćj noty, jaka lord Palmerston prze- 
słał mu otóm pod doiem 17., tak dalćj rzecz 
prowadził: »Gdy podpisano traktat, gdy Francyja 
niechęć swoję ztego okazała — co, nie waham 
się bynajmnićj powiedzićć, talt zupełnie się stało, 
jak tylko pan prezydent.rady mógl sobie Życzóć— 
stanowisko, przygotowania, uzbrojenia dla ostroż- 
ności, jakie rząd liróla czynił, tak bardzo po- 
chwalałem , tak bardzo wspierałem , wile mi to 
w oddałeniu czynić bylo podobnóm. Sadziłem 
i zawsze jeszcze sadzę , że w slanie oziębłości 
i odosobnienia, w jakim Francyja znajdować się 
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musiała, i przez wypadki, jakie wynikrać mogły 
z partyi, którćj się na Wschodzie chwycono, 
nieodzownóćm było, ażeby Franeyja przybrała 
najzupełuiejsze i najgodniejsze poważabia stano- 
wisko zbrojnego pokoju. Używam umyślnie wy- 
razu pokój, bo niesądziłem i dziś jeszcze nie 
sadzę, że wtóm , co ową epokę „poprzedziło, 
mógł być jaki sprawiedliwy, prawy i wab 

wód, nie mówię do zerwania zaraz pokoju, lecz 
nawet do uzbrajania się, by kiedyś pokój ze- 
rwać. (Długie poruszenie. Śmićch po lewćj stro- 
nie.) Myślałem, Że Francyja, w tym stanie ozię- 
błości i odosobnienia pozostawszy przy zbrojnym 
pokoju, będzie mogła zmiennym kolejom wy- 
padków czoło stawić; przeciwnie zaś uprzedza- 
jąc wypadki stanowiskiem swojóm, swemi uzbro- 
jeniami , rozwinięciem swych sił zbrojnych, ta- 
kowe sprowadzić może. (Podobneż poruszenie.) 
Nie mam bynajmnićj zamiaru prowadzenia dalćj 
rozpraw wczorajszych. Chcę jedynie stawić izbie 
przed oczy tak znane mi wypadki, jakotóż to, 
co myślałem o nich przy ich powolnóćm rozwi- 
janiu się. — Niech izba przekonania moje, twier- 
dzenia moje li za factum bierze, ale musze jćj 
takowe tak wystawić, jak one są. Przekonany 
jestem, że mocarstwa , Które traktat z dnia 15ge 
lipca podpisaly, mie miały wnim żadnego vie- 
przyjacielskiego zamiaru, Żadnćj groźnćj myśli 
wzgledem Francyi lub jéj rządu. (Zaprzeczenia 
z lewój strony.) — Przekonany jestem, że mig- 
dzy mocarstwami a Fraucyją, o sprawie Wschodu, 
o stosunkach Sultana z Basża, i o najlepszym 
sposobie tychże uporządkowania, nie zachodziło 
nic wiecćj, jak tylko różność zdania, pad która 
ubołówam. (Śmióch z lewćj strony.) — Uważam 
tọ bardzo naturalnóm, Że śa tacy, co inaczej 
myślą, niż ja; lecz jeżli zdanie moje ma jaka 
wartość, jedynie przez położenie, w jakióm zosta- 
wałem, to idla izby powinno to mieć pewny in- 
teres, by je bliżój poznała. (Bardzo dobrze! 
Bardzo dobrze|) — Każdą raza, skoro we Fran- 
cyi zajdzie jakie większe poruszenie, jelta prze- 
rwa porządku, Europa widzi wtóćm rewolucyję; 
każdą razą znowu , skoro mocarstwa zbliżają się 
ku sobie, łacza sig w pewnym zamiarze, Fran- 
cyja widzi koalicyję. (Poruszenie.) — Jestto rzecz 
bardzo prosta, bardzo naturalna z obojćj strony; 
nikt nié ma prawa uskarzać się na to; ale roz- 
sądni mężowie, mężowie powołani brać udział 
w sprawach kraju, powinni wypadki takie, równie 
jak wszelkie inne z zimną krwia rożbićrść. 
(Oznaki pochwał.) Tak dobrze jak my — mie 
mówię tego li o sobie, nie przyznaję sobie tego, 
lecz mówię o wielu z pomiędzy nas — tak do- 
brze powiadam jak my mówiliśmy często do 
. Europy: mylicie się, nić ma unas takiej rewo- 
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lucyi, któraby mam zagrezźsła, macie miesłusz- 
ność z waszemi obawami, sa one przesadzone ; 
tak równie mamy prawo i powinność powiedze- 
nia do naszego kraju, Że owe wyobrażenia za 
fałszywe, owe obawy oto, co w-około nas się 
dzieje, za przesadzone uważamy; mamy prawo 
i powinność napominać kraj, wzywać go, by 
obawy swoje utłumiał, by miarkował swe uprzed- 
nie zdania, by položenie, w jakióm się zwaj- 
duje, spokojnie ize stałościa umysłu rozważał. 
— W rzeczy samćj traktat z d. 15. lipca posta- 
wil Francyję w przykróm położeniu; przez traktat 
z dnia 15. lipca Francyja w ważnćj sprawie za- 
jęła względem Europy odosobnione stanowisko, 
doznała oziębłości od swych najlepszych i naj- 
pewniejszych sprzymierzeńców. ( Poruszenie ną 
lewćj stronie.) — Taki jest wypadek w jego zu- 
pełnćj prawdzie, w jego zupełnym obrębie; taki 
jest wypadek, względem którego pewne urządze- 
nia poczynić należy, potrzeba zająć pewne 
stanowisko, poczynić pewne przygotowania. — 
Ale gdy wy M. Panowie zajmwjecie.stonowisko, gdy 
czynicie przygotowania, które nie temu wypad- 
kowi, lecz daleko ważniejszym, daleko groźniej- 
szym, daleko naglejszym wypadkom odpowiadają, 
sani stawiacie Francyję w owóm położeniu, w 
jakićm się ona, jak powiadacie, znajduje; sami 
jesteście sprawcami niebczpieczeństwa ; sami ro- 
bicie owę koalicyję, o-którćj mówicie.ż (Głośne 
pochwały w środku.) P. Arago: »To-nie jest 
prawda !« (Rozruch.) Minister spraw zagra- 
nicznych: »Muszę WPanom tu powiedzićć, com 
widział, muszę powtórzyć, com słyszał. Mówi- 
łem WPanom właśnie o owćj bardzo fałszywej, 
bardzo przesadzonćj bojaźni, która Europę ogar- 
nia skoro tylko Francyja się ruszy; widziałem bo- 
jeźń tę, słyszałem ja. Cóż byłbym musiał po- 
wiedzićć Mości Panowie, gdyby miasto tego u- 
zbrojenia pokoju ujrzano uzbrojenie wojenne, 
gdyby ujrzano, Że Francyja zaciaga 650,000 woj- 
ska i 300,000 gwardyi narodowćj? Cóż byłbym 
mógł tym odpowiedzićć. którzyby mi byli mówi- 
li: ależ to jest rewolucyja, ależ to jest rewolucyj- 
na grożba ; jest to powrót do czasów Cesarstwa i 
Rzeczypospolitej! (Szemranie po lewćj stronie.) 
Cóż byłbym mógł na to odpowiedzićć? Ci, któr 
rzy sadzą, że bezpieczeństwo i honor Francyi 
wymaga tego, ażeby to co słabością, co niesła- 
wa naszych lat ostatnich nazywają — zdaje mi 
się, że powiedziano to słowo -— ażeby to obmyć 
w jakióm wielkićm przedsięwzięciu, w jakićj 
wielkićj awanturze; ci, którzy talk sadza, mogą 
żądać uzbrojenia 900,000 ludzi; mają słuszność 
za soba; ale ci, Którzy nie 8a tego zdania, któ- 
rzy sadza , że Francyja nic nić ma do naprawie- 
pia; ĉo główna jej dażność zasadzać się póinia 


. 
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na' rozwinięciu swych instytucyj, ma ustaleniu swe- 
go rządu, swego dobrego bytu, na pomnożeniu 
swćj wewuctrznćj siły, i by Europie przedstawić 
widowisko dobrego rządu i wewnętrznćj pomyśl- 
ności; ci, którzy tak mniemaja, nie moga sadzić, 
ażeby uzbrojenie 900,000 ludzi było potrzeboćm, 
dla dania Francyi postawy zbrojnego pokoju. Dzie- 
lacy zdanie moje zagadnieni o zaborczym du- 
chu Francyi, powinni być w stanie odpowiedzićć: 
nie, nie tak się rzeczy mają, patrzcie, Francyją 
nie więcój nie czyni, jak tylko to, co jćj dla 
własnego" bezpieczeństwa czynić należy; Fran- 
cyja zapobiegła przypadkowi zmiennych kolej, 
mogacych wyniknąć z rozwiazania , nadarzającego 


się ze sprawy Wschodu; nie chce być ona nie- 


spodzianie dotknieta. Gdy Francyja z Angliją 
jest połączona, dosyć jćj 300,000 wojska na sto- 
pe pokoju; ale gdy sama jest, potrzebuje 4 do 
500,000 wojska na stanowisko zbrojnego pokoju. 
Powtarzamy to od lat dziesięciu; gdy rewolucyjaą 
nasza wybuchła, zacny naczelnik teraźniejszego 
gabinetu stan wielki zbrojnego pokoju na 500,000 
ludzi postanowił i nikt nie myślał wtedy daléj 
się zapędzać. — Gdyby więc mowa była o u- 
zbrojeniu i o stanowisko, o jakićm wczoraj 
rzecz toczono, ani ja ani nikt nie byłby w sta- 
nie na obawy Europy odpowiedzićć ; nie było- 
hy sposobu rozumem te obawy usunąć, a WPa- 
nowie dożylibyście jeszcze, że kraj wasz przez 
niezręczne środki, użyte ku jego obronie, był- 
by w istocie na niebezpieczeństwo wystawiony.» 
(Liczne oznaki pochwał.) - 
Dokończenie nastąpi, ) 


Na posiedzeniu dnia 26go listopada rozdawano 
w izbie deputowanych poprawkę pana Hervć, 
w ktorćj trzeci okres adresu następującemi para- 
grafami zastąpić projektuje: wsFrancyja, N. Pa- 
nie!, życzy sobie utrzymania pokoju: jest to Ży- 
czenie cywilizacyi i ludzkości; atoli pozostając 
wierna zasadom rozsądnego umiarkowania, nie 
może wyrzekać się uczucia swćj siły i potęgi. Jest 
to ważnóm dla równowagi europejskićj, dla spo- 
koju, dla przyszłości świata, ażeby Francyja u- 
trzymywała po między narodami odpowiedni swćj 
godności stopień. Na drodze tćj przezorności i 
stałości rząd WliMości znajdzie prawidła i pod- 
pory swćj polityki. Francyja przyłączy się do te- 
go, a choć Życzenia jćj dążą dzisiaj do spokojne- 
go rozwiazania nieporozumień zagranicznych, w 
razie potrzeby największe ofiary jéj wyrówna- 
ja jćj zagrożonym interesom i wystawionemu na 
niebezpieczeństwo wpływowi.» 

Słychać Że Królowa Krystyna chce opu- 
ścić Paryż d. 4ga grudnia i do Florencyi się u- 
dać. — Pisma paryskie wspominaja o projekcie 


połaczenia ślubem malżeńskim ksiecia M o n t- 
pensier (Królewicza francuzkiego) z Królowa 
Izabella. 

Dzieńnik Capitole wychodzić będzie od 4go 
grudnia w połaczeniu z dzieńnikiem Commerce. 

Według Gazette des Tribunaux, Darmós 
skłonił się nareszcie do zeznań, w skutek któ- 
rych uwięziono cztóry osoby: sługę kasowego 
Considićra, stolarza Suina, wożnicę M i- 
lona i pania Poutrelłe. Considićre 
i Milon dawnićj już zawikłani byli w śledztwa 
polityczne. 

Sławny publicysta francuzki, członek izby pa- 
rów, wice-hrabia de Bonald, umarł w 87. 
roku Życia, w dobrach swoich Monnat, koło 
Milhau, d. 23go listopada. 

Według wiadomości z Tulonu pod d. 26. li- 
stopada, w dnia tym eskadra lewancka w zatoce 
tamtejszćj zarzuciła kotwicę. Stoi więc teraz 
w zatoce tulońskićj 16 okrętów linijowych (mię- 
dzy temi okręt Jena o 90 działach, z bandera 
kontr-.admirała Hugona i 884 osady, i okręt 
Montebello o 420 działach, z bandera kontr- 
admirała Lasusse i 4024 osady), 2 fregat, 2 
korweta, 3 brygi i 46 statków parowych. 

Z powoda ponawiającćj się w Paryżu wieści 
o pożyczce 600 milijonów, papićry w końcu gieł- 
dy spadły cokolwiek d. 30go listopada. — 'Za- 
pewniano także, iż budżet, który minister skar- 
bu za r. 1841 ma przedłożyć, wynosi 1140 mi- 
lijonów na zwyczajne wydatki, oprócz budżeta 
nadzwyczajnego 750 miłijonów. 

Niemcy. 


Pisma frankfortskie zawiórają nastepujacy w y- 
ciag protokułu 25 posiedzenia na 
zgromadzeniu Sejmu Związku nie- 
mieckiego pod dniem 12. listopada 
1840. f. 292 noty Austryi, Prus, Rossyi i Wiel- 
kićj Brytanii pod względem zawartćj w Londy- 
nie konwencyi o uspokojenie Wschodu. — Ce- 
sarsko-królewski: prezydujący po- 
seł oznajmił, iż że strony dworów Austryi, 
Prus i Rossyi o traktacie zawartym z Portą Oto- 
mańską o uspokojenie Wschodu, udzielić ma 
Związkowi niemieckiemu urzędowych doniesień, 
i że także uwierzytelniony przy Zwiazku nie- 
mieckim poseł Wielkićj Brytanii tegoż samego 
traktatu udzielił, za co ma podziękowanie oświad- 
czono. — Austryja i Prusy. Poseł ma zlo- 
cenie udzielenia wysokiemu Związkowi niemiec- 
kiemu kopii konwencyi, zawartćj dnia 15. lipca 
w Londynie pomiędzy pełnomocnikatni dwóch 
wysokich dworów Austryi i Prus, tudzież Wiel- 
kićj Brytenii i Rossyi z jednój, a pełnomotoi- 
kami Porty OQtomańskićj z drugićj strony; — 


równie jak i udzielenia kopii, pó wymianie ra- 
tylikacyi tych ostatnich , pomiędzy tymiż samy- 
mi pełnomocnikami podpisanego protokułu. — 
Myśl, w jakićj wysokie mocarstwa te traktaty 
zawarły, i zamiar, jaki przez te na oku miały, 
wyrażone są przez mie same w przedłożonych 
dokumentach, mianowicie zaś w protokule pod- 
pisanym na dniu 17. września w Londypie, tak 
dokładnie, że ich bardzićj wyświócać nie potrze- 
ba. — Utrzymanie tureckiego Państwa w caléj 
swojćj objętości i niepodległości; jest istotnym głó- 
wnym warunkiem utrzymania i utrwalenia po- 
wszechnego pokoju w Eutopie. — Jedynie dla 
zabezpieczenia tćj wielkiój, tak dla monarchów 
jak i narodów równie nieocenionćj sprawy, za- 
warły cztéry mocarstwa z Portą Otomańska trak- 
taty, których tu udzielamy. — Sądzą ŻĘ w wy- 
pełnieniu tćj powinności, postąpiły sobie z ta- 
kiém umiarkowaniem i zrzeczeniem się wszel. 
kich własnych, ubocznych korzyści, iż od przy- 
jacioł pokoju i słuszności w Europie, tylko po- 
chwałę uzyskają. — Austryja i Prusy nie wąt- 
pia, iż wysocy ich spółsprzymierzeńcy temuż za- 
miarowi także z swojój strony. nie odmówią 
sprawiedliwości.« Dotycząca się nota uwierzytel- 
nionego przy niemieckim Związku cesarsko- 
rossyjskiego nadzwyczajnego - posła i pelnomoc- 
nego ministra pana Oubril z dnia 24g0 paź- 
dziernika (5. listopada) b. r. brzmi podług fran- 
cuzkiego testu w oryginale , jak następuje: 
»Niżój podpisany nadzwyczajny poseł i pełno- 
mocny miqister Cesarza Wszech Rossyi przy wy- 
sokim Zwiazku niemieckim, ' otrzymał od swego 
wysokiego rządu zlecenie udzielenia zgromadzo- 
nemu Związkowi niemieckiemu traktatu, Który 
pomiędzy Portą. Otomańska, Wielka Brytanija, 
Austryja, Prusami i Rossyją w tym zamiarze 
zawarto, aby przez udzielenie Sułtanowi sku- 
tecznego wsparcia i pomocy przeciw pogróż- 
kom i napadom jednego z buntowniczych jego 
wazałów, zabezpieczyć i utrwalić pokój europej- 
ski. — Dosłowne brzmienie tego traktatu, któ- 
ry miżój podpisany dołączając ma zaszczyt prze- 
słać panu prezydentowi Związku. hrabi Miiach* 
Bellinghausen, udowodni temuż wysokiemu zgro- 
madzeniu, iż mocarstwa sprzymierzono nie za- 
niedbały żadnćj stypulacyi,. któraby pomoc ich 
dla Wysokićj Porty skuteczną uczynić i oraz 
Europę przekonać mogła, Że żadne z podpisa- 
mych mocarstw nie było pobudzone osobistą ko- 
rzyścią, i że tylkoli europejski panował interes 
w kombinacyjach i postanowieniach, jakich Wy- 
sokićj Porcie udzielić moralnie .obowiazane by- 
ły, gdyż takowa prosiła i uzyskała od nich: za- 


bezpieczenie pomocy, i w skutek tego zrzekła się . 


z buntowniczym Baszą w.osobue.wchodzić układy. 


Nizćj podpisany ma zaszczyt prosić pana hra- 
biego Miinch - Bellinghausen, abytego 
traktatu imieniem cesarsko - rossyjskiego rządą 
udzielił posłom niemieckiego Związku, i pochlć- 
bia sobie, iż przeświełne to zgromadzenie po- 
zna, jaki wtym akcie panował zamiar , a który 
nie był inny, jak tylko utrzymanie prawnćój 
władzy i przywrócenie pokoju w Lewancie. — 
Niżćj podpisany Życząc sobie szczęścia, iż przez 
udzielenie wysokiemu niemieckiemu Związkowi 
tego traktatu, składa dowód zaufania i szczegól- 
niejszego poważania swego najdostojniejszego mo- 
narchy, spodziówa się, iż hrabia Münch- 
Bellinghausen wkrótce będzie w stanie 
polecić mu, aby swój dwór zawiadomił o spo- 
sobie myślenia, z jakióm to udzielenie przyjęto. 
Korzysta oraz z tćj sposobności ponowienia mu 
swojego poważania.« —Poczóm prezydyjum podało 
propozycyję, w jaki sposób cesarsko-rossyjskiemu 
posłowi odpowiedzićć wypada, którato propozy= 
cyję zgromadzone Stany przyjęły. 
(Dokończenie nastąpi.) 


D. 26go listopada wieczorem umarł w Frei- 
burgu (w Bryzgawii) radca nadworny i profe- 
sor Karol Rotteck. Zupełne osłabienie, jako 
skutek podeszłego wieku, stało się przyczyną 
śmierci tego znakomitego historyka. 


„Prussy. 
BRról Wilhelm Fryderyk hrabia de 


Nassau (Wilhelm I. były Król Holenderski) 
przybył do Berlina. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 4. grudnia, == 


Cesarz Jmć, tudzież Cesarzowa Jćjmość, w przy- 
chyleniu się do przedstawienia Namiestnika Kró- 
lestwa, zezwolić raczyli, iżby w instytucie Ale- 
xandryńskim Wychowania Panien, nateraz w 
Warszawie istoacym, dziesięta część miejsc pen- 
syjonarek, na koszcie rzadowym utrzymywanych, 
zachowaną była dla córek urzędników rossyj- 
skich, wojskowych i cywilnych,zostających w służ- 
bie firólestwa Polskiego nie mnićj jak lat pięć, 
i nieposiądajacych obok płacy żadnego majatku, 
ani w Królestwie, ani w Cesarstwie.  (G.P.) 


Multany i Wołoszczyzna, 


vGoniec siedmiogrodzki» z dnia 24. listopada 
zawićra co nasiępuje w swych wiadomościach ko- 
respondencyjnych z Bukaresztu pod dniem 8. li- 


„stopada: »leszcze pod czas przebywania tu Ros- 


syjan, gdy jenerał lisielew, owczesny prezy- 
dent Multan i Wołoszczyzny, trzech braci Ghi- 
ków do najpićrwszych wyniósł godności, a Jor- 


dakiego Philipesko, roszczącego sobie 
prawo do godności Hospodara, pominął, liczna 
familija jego zapaliła się zemstą, i tak ona jako 
też jćj stronnicy poprzysięgli upadek familii 
Ghików. Lecz gdy ich plany kilkakrotnie się 
nie powiodły, jeden ze sprzysiężonych, zapewne by 
siebie ocalić, odkrył wszystkó Hospodarowi. Sprzy- 
siężeniec ten, który aż do końca pa rozkaz. Hos- 
podara w spisku zostawał, doniósł Ghikom o 
wszystkićm, co od dwóch lat tajnie knowano , 
tak iż Hospodar znał jak najdokładnićj wszyst- 
kich swych nieprzyjaciół, Teraz gdy zamiar 
ich dojrzał, a stronnictwo tak między cywilnymi 
jakoteż w wojsku po całym kraju do 2000 spi- 
skowych doszło, piekielny zamysł miał być na- 
reszcie wykonanym, to jest miano wytępić cała 
familijg Ghików. Dzień wykonania wyzna- 
czono, najęto 600 płajaszów (zbrojną straż po- 
graniczną będącą na Żołdzie rządu), ci w nocy 
St. Dymitra, to. jest wczoraj dnia 7go listopada, 
mieli napaść cała familije Hospodara i wymor- 
dować, za-co im w nagrodę trzydnicwy rabunek 
miasta przyrzeczono. Hospodar, który z obu brad- 
mi swoimi Michalakim i Spatarem w Krajowćj 
przebywał, w sam czas jeszcze otrzymał lam wia- 
domość o tym strasznym zamyśle, a ponieważ go- 
ściniec przez najętych zabójców hył osadzony , 
mianowcami przeto stanął dniem wprzódy w Bu- 
laresztie. Zbrodniarzom nie powiódł się ich o- 
stateczny zamach, gdyż w dniu onegoź wykona- 
nia już 30 pićrwszych hersztów uwięziono. Od- 
tad dniem i nocą, tak z miasta jakoteż z prowin- 
cyi, sprowadzają wciąż świćże transporty okutych 
zbrodniarzy. Powiększono baczność, zbrojne pa- 
trole przeciągaja -po wszystkich miejscach i po- 
czyniono zgoła wszelkie urzadzenia, by szkaradne 
przedsięwzięcie to zupełnie utłamić. Po między 
uwięzionymi znajduja się synowie wielu bojarów, 
oficerowie, kupcy, reszta zaś są to po większćj 
części bojarowie klas najniższych. Wszyscy ofi- 
cęrowie 3go pulku mają być w spisku; lecz pułk 
ten , jak na szczęście, daleko jest od Bukaresztu.» 
Turcyja. 

Dzieńnik maltański Portofoglio pod dniem 
49. listopada donosi z Alexandryi pod dniem 12. 
spomnionego miesiąca: »Meh med Ali oznaj- 
mił konzulom w Alexandryi dnia 11go zrana, 
iż postanowił zwrócić flotę otomańską i repre- 
zentantom mocarstw sprzymierzonych oświadczyć 
pisemnie, iż na baszalikacie Egiptu z dziedzicz- 
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oświadczeniu odbyła się wielka rada, a statele 
Eufrat powiózł do Francyi powzięte w tój mie- 
rze uchwały. Pochwalono powszechnie Baszy. po- 
stanowienie, z którego wnosimy, Że się sprawa 
Wschodu niezadługo ukończy, i można mieć 
nadzieję, że pokój Europy zaburzonym nie 
będzie.ć 
|--na w) 
NOWINY LWOWSKIM, 


Słyszeliśmy Że dobra Kozłów, w obwodzie 
złoczowskim, kupiła. za przeszio 100,000 zr. m, 
k. p. jenerałowa z hrabiów Poniatowskich K a- 
byłecka, od Józefa hrabi Zamojskiego. 
— Artysta dramatyczny p. Dawison, którego 
talent tak w tragedyi jakoteż w komedyi mic- 


* liśmy sposobność poznać dostatecznie w jego: 


trzykrotaóm jako gość wystąpieniu, przyjętym 
został w poczet tewarzystwa artystów tutejszego 
teatru polskiego, i dyrekcyja okazała przez to, 
iż życzeniom publiczności umić skwapliwie od- 
powiadać. (9.) 

eona AAC 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

(Z korespondencyi prywatnej.) 

Załeszczyki, dnia 7. grudnia 1840. 
zboża są tu następujące: Korzec pszenicy 6 zr. 
30 kr. do 7 zr., żyta 5 zr. do 5'zr. 30 kr., ję- 
czmienia 3 do 4 zr., owsa 2 zr. 30 kr., hrecz- 
ki 38zr.do 3 zr. 45 kr. w. w. Wadra (18 kwart) 
wódki 3 zr. do 3 zr. 30 kr. w. w. —. Na zboże 
nie masz wcale kupca, tylko na jeden jęczmień 
browarny. 

W listopadzie r. b. spławiono Dniestrem 
pod Zaleszczykami następujący matenyjał drze- 
wny do Rossyi: Dnia 4go listopada puszczono 
z Halieza do Mohilewa (w Rossyi) 7 tratew 
związanych z 1146 jodeł, 2 promy i 1 galar; to 
wszystko naładowane 3575 miękkiemi tarcicami, 
74 miękkiemi balami, 50,000 dranic i 1000 łat. 
Materyjał ten z państwa Kałuskiego. Promy zaś 
i galar w Haliczu zbudowane. — Dnia 2go 
listopada przypłynęły tuz Maryjampola 2 tra- 
twy związane z 253 jodeł; naładowano tutaj na 
nie 1250 tarcic 1 calowych, i puszczono je da- 
léj do Żwańca (w Rossyi). Jodly do tych tra- 
tew były z państwa kałuskiego, tarcice zaś z ,Łu- 
kawca i Sadowćj na Bukowinie. — Dnia 9go 
listopada ruszyła z Zaleszczyk do Żwańca 
(w Rossyi) jedna tratwa związana z 145 jodeł, 


Ceny 
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także i jeden prom; na tém było naładowanych 
4730 miękkich tarcie, 43,000 gątów i 150 lat. 
Jodły do tój tratwy dostarczono z lasów Nadwor- 
nćj, gaty zaś i łaty z Pańki i Siorożyńca na Bu- 
kowipie. Prom zbudowany w Maryjampola: — 
Dnia 18go listopada odpłynęły z Halicza do 
Chocima (w Besarabii) 3 tratwy związane z 180 
jodeł i naładowane 400 mieękkiemi torcicami i 
80,000 gątów ; prócz tego jeszcze 2 promy, któ- 
re tu naładowano 422 miękiemi 1, calowemi 
tarcicami, 100 tarcicami calowemi i 300 łatami 
rzniętemi. Materyjał z Halicza tu przybyły, do- 
starczono z lasów kałuskich, ów: w zaś który tu 
paładowano, pochodzi z Nepołokouc i Sadowćj 
na Bukowinie. Prom zbudowany był pod Hali- 
czem. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 9. grudnia 1840. 

Na ten targ przypędzono tylko 313 wołów 
mniejszemi partyjami z różnych okolic, po czę- 
ści i z Galicyi, i te mimo lichój jakości sprze- 
dane zostały. Ta to licha jakość sprawiła, iż 
obecni na targu rzeźnicy z Berna i komisanci 
nie zostali w miarę swych potrzeb zaspokojeni. 
Spodziówamy się przecież wyjść z tego przykrego 
położenia, gdyż gorzelnie szlązkie zaczną już 
wkrótce dostarczać nam wołów zeswoich stajen. 

Wiódeń ma mióćć bydła na rzeź podosiatkiem, 
gdyż dostaje je z Węgier, a nawet i z Austryi 
Górnćj. Cetnar wołowiny w téj stolicy utezy- 
muje się ciągle na 36 do 37 zr. w.w., a taksa 
funta spadła na 8 kr. m. k., i jest teraz taka 
aama jak w Pradze. - 


Najnowsze podania statystyczne 
o Lwowie. 


(Ciąg dalszy artykułu przerwanego w Gazecie Lwow- 
skićj Nro. 145.) 

Co do zakładów lókarskich i szpita- 
lów, te sa we Lwewie następujace: 

Szpitał powszechny, rocznie do 5000 chorych 
liczący. Z tym szpitalem połączony jest szpitał 
dla umysłowo-obłakanych, i takich jest rocznie 
200 do: 300. | 

Zakład dla położnic. 

Szpital Sióstr miłosierdzia, mający w ciągu 
roku do 2000 chorych. 

Szpital dla więźniów kryminalnych, do 800 
chorych w ciągu roku liczący. 

Szpital żydowski, mający w ciagu roku do 1300 
chorych. 

Szpital wojskowy, do 1600 chorych w ciągu 
roku liczący. 
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Zakład dla położnic wojskowych *) 

We wszystkich powyższych zakładach lóczy się 
w ciagu roku do 41,000 chorych. Prócz tego 
służba zdrowia miejska łóczy corocznie bezpła- 
tnio do 2600 chorych, pobierających waparcie z 
majatku gminy. 

Liczbę lókarzy, chyrurgów i akuszerek poda- 
liśmy w Gazecie Lwowskićj Nro. 142. 


[4 * z 
Dochód nominalny z najmu domów 
prywatnych , był w roku 1830 podany jak nastę- 
puje : 


TR zr, m. k. 
w właściwóm mieście na. . . . . 317012 
» 1széj dzielnicy pa . . . + . 115,074 
» Zgićj Za 2 e e e o o > 135,966 
» Bcićj » De Deo | JEDMNOSKANCG 60 
X 4ućj e » . . . . 85,825 
Razem . 739,225 


Zaś w roku 1840 podniósł się nominalny do- 


chód z najmu domów jak następuje: zr. m. k. 
w właściwóm mieście na . . . . 342841 
» qszćj dzielnicy na . . a. © . , 150,345 
» Zgićj » PY Ob ADC AE OT 
» Żcićj v DN OGAE. 0a 446 raj LÓEÓ15 
»  dtej » 4 da cale se só wage 004;115 


me , Razem , . 876,604 
Jeżeli dochód ten uważać bedziemy jako siód- 


„my procent od wartości domu, z czego 5% na 


czysty dochód, a najmnićj 2%, na podatek i utrzy- 
manie budynku przyjaćby wypadało, to wartość 
pada w domów prywatnych miasta Lwowa by- 
í y ci 

w roku 1830. . . . „, . . , 108007 


a w roku 14840 . . » .  . . 42522014 


y ; . -1,962,557 
zr. m. k. wystawiono w ostatnich 40 latach to no- 
wych domów, to stare odnowiono i mieszkalnićj 
urzadzono. i 

Podatek czynszowy od domów wyniesie 
na rok 1841 do 135,000 zr. m. k, ' 

* * 


A więc za summę wynoszącą 


Liczebny stan bydła wsamym Lwowie, jest 
wedlug ostatniego apisu taki: 


Koni 1380, mułów 4, wołów 36, krów 1512, 
owiec i kóz 430. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


*) Będzie tu na swojćm miejscu wspomnićć, że do 
dotychczasowych łazienek, przybyły w ostatnich 
latach na użytek publiczny dwie łaźnie parowe 
na sposób rossyjski, i jedna łaźnia parowa lóhar- 
ska przez Dra. Mosinga założona. 
| oniewntwiedwwwnaÓA 
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